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gotowką

Adres
Redakcji i Administracji 
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Konto poczt. - rozrach. tylko 

dla prenumeraty Na 50.

Prenumerata: 
rocznie . . . .  
kwartalnie . . .
pojedynczy Numer 

Ogłoszenia: 
drobne: 1 -słowo 10 gr.

napis 1 słowo 20 gr 
reklamy: Vi strony 40 złotych, 

100 mm kw. 0,30 zł.

zł 6,00 
„ 1,50 
„ 0,25

Do JWielmozńych Panów Posłów , Członków Komisji Budżetowej!
B aicf 1 8  stycznia kr. odbyć  s ię  ma w  K o m i s j i  B a d ;e t o  ir c j Sejmu. dyskusja naxl budżetom em erytu r tut rok  1U37 8 8 . 
Zwracam y  s ię  d o  Panów ' Pasłóie jako Członków  K om isji fłudżetow ej z uprze jim i prośbą, b y  przez stc.nuweza po­

stawę i zdecydow aną  w o lę  przyw rócenia prawa i praworzttdmości w Polsce, nmtrau ili krzyw d ę wyrządzoną em erytom  
dekretam i z r. Ifi35, obcinającym i w brew  obow iązującej od w ieków  zasadzie prawnej „ l  e  x  r e t r o  n o n  u y  i t“ , 
je d n ą  czwartą część lat służby, w ysłużonej z pożytkiem  tSia społeczeństw a, okupionej skłudktumi em erytalnym i.

Naprawieniu krzyw iły domaga się postulat słuszności, oraz w zajem nej lojalności państwa do obyw atela, postulat
doóryeh  obyczujóte. _ ___

Przez obcięcie tych lat służby, chciano p rzysp orzyć Skarbowi Puizsttcu zarobek w  kw ocie  J J .7 / 1 . 0 0 0  zł, uzys tana
jednak faktycznie 17 .5 0 0 .0 0 0  zł zatem  nadw yżkę w kw ocie 5 .7 2 0 .0 6 0  z ł z
a zarobek w pow yższej kw ocie mógł byt' uzyskany z innych źródeł, na któr

czeyo  wynika j że  c ię c ie  to nie b yło  potrzebne, 
tóre w skazyw aliśm y nu łomtieh naszego pisma.

Czyskam i nadw yżko  5 .7 2 0 .0 0 ©  zł oraz wstawiona w prelim inarzu budżetow ym  w dziale em erytu r na popraw ę em erytu r  
kw ota  7 .2 0 6 .0 0 0  zł w ystarczą w zupełności na naprawienie k rzyw d y.

Nti W  as W Pnnowie Posłow ie zwrticone są oczy  n ietylk o  ogółu em erytów , ttle całego społeczeństw a, k tóre z cieka­
wością śledzi, czy w Polsce zapanuję raz w reszcie: poszanowanie prawa i sprawiedliwość społeczna.

Stała Delegacja Polskich Zrzeszeń Emerytów.

O d k r y t e  k a r t y

,.Ex ętrben stch Gcselz' /md Uschłe 
Wie -eiitr ew'ge Kian1 l/eit fort,
Sie ischleppen eon Gesc-hb t ht nich 
17 nd riieken snchl eon Ort zu Ort.

jturn (Icschleehtc

V I.
„Pokutujący W Polsce duch", przeciw sta- 

w iający się wszelkimi sp.o-sobami shisznennr 
i  :sprawiedli'wram załatw ierrin sprawy emery­
talnej, pochodzi zwpewnyeh kół. związanych wę­
złami wzajemnych interesów i osobistych zy 
sków, rachub politycznych i aspiracji personal­
nych.

Znamy-.•wszystkich tych ludzi i wiemy co 
kim powoduje1, wiemy z jakich przyczyn pewne 
grupy nastawiono są wrogo do zamiaru Rządu 
naprawienia krzywdy w> rządzonej emerytom, 
jakkolwiek grup tych jest kilka a pobudki każ­
dej z nich są inne.

Odkrywając karty, pushpow alisnn oględ 
nie w przekonaniu, że nastąpi opamiętanie, że 
ludzie ci przy jdą, do przekonania, iż mogą być 
zdemaskowani, a gdyby to nastąpiło, z wielkich 
rzekomych patriotów1 ..-staliby' się „szkodnikami 
najniższego gatunku, ich fortun, nie starczyło­
by na wynagrodzenie szkód wyrządzonych Pol- 
*»ce..

Wierny, kto jako zależny stoi na ich usłu­
gach, kto robi zamęt i wprowadza w błąd mia­
rodajny osoby fałszywymi datami i cyframi, 
wywołuje wrogi nastrój, powoduje odwlekanie 
załatwienia bardzo ważnej dla wewnętrznych 
stosunków Państwa, spraw v emerytalnej, —  
w cela dogodzenia protektorom.

Wiemy również dlaczego i w jaki sposób 
-.©tworzono dekrety wywłaszczając!1 emerytów 
z ich praw nabytych, w iemy kto i jakie zyski 
z tego osiągnął i dalej ję ciągnie, bez względu 
na rozgoryczenie* i rozpacz najbiedniejszej 
warstwy inteligencji polskiej.

Zmieniają się czasy, zmieniają się ludzie 
i zwyczaje.

Dawni magnaci polscy słynący /  męstwa 
i uczciwości szlacheckiej, zamiłowani u1 honorze 
i czynach rycerskich, -utrzymy wa1’ przy sobie 
ubogą szlachtę, patronowali jej i jej dzieciom 
i poczytywali sobie za punkt obowiązku przy­
chodzenie z pomocą biednym przez rozmaite 
dary, uidamu i beneficja, niektórzy natomiast 
z dzisiejszych n obi litów anyr-li ciągną zyski z bie­
dy i nędzy ludzkiej.

Któż bowiem przyczynił się do wydania 
dekretów1 emerytalnych jak nie ci, któo mieli 
własny interes w tym, In obciąć i znieść Eme­
rytury w instytucjach i przędsiębiorstwach p n  
watnych, z których dochody, zamiast zasilać ich 
kasy, były z powodu kryzysu uszczuplano, oo

ni karb-ww-sokiok świadczeń emery­
talnych.

W&s&k stuło wibliczua tajemnicą, ic de­
kret lislopadou:// byt tyłkó prsyfjrywlwt do wy­
dania <l<Jkr(‘lu z dniu 3 yrudndi l!)3.t, którym 
wspaniałomyślnie: po&wOlono Radom Nadzor­
czym insluJucyj prywatnych, m  ■uregulowanie 
emerytur kdi pracowników. według własnego 
uznania.

Uregulowano je według własnego uznania 
w ten sposób, że obcięto emerytury od 65% do 
81% ponadto skasowano w ogóle uprawnieni;! 
emerytalne..

Stało,się więc zadość życzeniom akcjonariu- 
szów rozmaitych Banitów, Koncernów, wielkich 
przedsiębiorstw , karteli operujących obcymi Ka­
pitałami, stąd zdarto z polskiej inteligencji pra­
cowniczej grosze, płyną do kas zagraniczny cli 
akcjonariuszy, albo przez polskich akcjonai u- 
szów składane są. w bankach zagranicznych.

Klika geszetciarska kpi sobie z Rządu i po­
szczególnych Ministrów uważając ich za aparat 
chwiejny i przejściowy, z którym liezvć się nie 
potrzeba, opiera się bowiem na zaprokgowanej 
przez nią. i od niej zależnej, przemożnej i wszech­
władnej biurokracji i przez nią dokonuje w P-Ol- 
sce eo chce, nakręcając konjunktnrę według po­
trzeb wdasnych interesów.

Stąd pociągnięcia nie zrozumiale dla ogółu, 
zrozumiałym natomiast staje się powiedzenie 
śp. Marszałka: „kasę. powiesić ałbtfi-ro&s-i rzelać 
$${■, t'iib dwustu, tych łajda/rów, złodziei drani, 
■wtedy będzie spokój i porządek w Polsce/ “ 
(Strzępy meldunków str. 111).

Interes Państwa w winaga w powyższym 
kierunku nieodzownej, rychłej zmiany.

.Historia się powtarza. ikrzypoimnaja się 
w-ołania Frycza Modrzewskiego, k iędza Skargi 
i innych o prawo i praworządność w Polsce 

naprawę obyczajów, wzywania Sejmu i Rad 
Koronnych o ustanowienie słusznych praw i sta­
tutów .

rrzypomina się słynna „Rzecz“, wygłoszOr 
na przez znanego magnata z \\ ielkopolski Ra­
fała Leszczyńskiego, na Sejmie Piotrkowskim 
w r. 1562 >v której nawoływał.do Opamiętania:

„Niechże każdą obaczy ko»vt to należy, 
a pilnie sam w sobie i w sumieniu strojem po­
waży, jeśliś wcale zastawa na swym miejscu w 
iyni ■powołaniu, albo wszelkie prace swego po­
wołania wnkouywa. —  Nie,’1 wspomniani tych, 
którzy słabszymi będąc, od mocniejszych ud- 
ś-,remi bywają, nie icspomiuam wdóu Msierót,

Vcrnuufl wini UnP ilV] ^Plidi Pla/je;
W eh (lir, daft W, E„iiej &*st/
V om lt-echt uass mit u na geboren ist.
Von dem ist leider! nie die Frugn".

..Goethe Faust 1. 
których pra wo Boże i wszelkie prawa w  ..obro­
nę. zwierzchności podawaia, których łzy,'a niff- 
obronienie od krzywd, niebiosa przenikają"'.

Pomimo upływu 500 lat od tego? cza su. nie 
nauczyliśmy się niczegeyz faktów historycznych, 
z przebiegu naszych dawnych dziejów.

Po póHorawiekow-ej niewoli, pojłczas której- 
rozpatrywał,smy- wszystkie przyczyny* upadku 
Rzeczypospolitej i przyrzekaliśmy urządzić'się 
sprawiedliwie i mądrze, unikać dawnych wad 
i błędów , —  pow stała w reszcie Polska, rzekomo' 
inna. demokratyczna., lecz jakże różna od tej 
przez nas wy marzonej i naprawionej, —  spra­
wiedliwej i praworządnej.

Powstaiy znowu LI i Li i konsorcja, żeruj,.me 
na nędzy i bi-edzie ludzkiej, riói.skające i gniotące 
słabszych i bezbronnych dla własnych zy sków 
i korzyści z podeptaniem prawa i śprawdedłi 
dliwości.

, P usprawiedliwienia swoich postęp­
ków, jnidsuwaja rozmaite aluzje i dórfiyślniki, 
tw ie rd zą c niech emeryci uderzą, się „u piersi, 
czy ińelmwiniti, że przeniesiono ich na. €m&ry- 
tury". ,

Jeden z byłych, wy-pukanych dygnitarzy1, 
pragnie zostać* koniecznie Senatorem, by /  try 
Lim\ senatorskiej powiedzieć wiele dziwnymh 
rzezy o -emery tacli.

Ciekawi jcesteśiny, jakie? —  N „sze akta 
osohowe_swiadcza o tym, kto z jakiej pr/wczym 
prżetiiosMrry zosrał na emeryturę. Jedynie te 
wy'pa?dki nię są ujawnione w aktflch, które po- 
Avodowa^y usuwanie ze służby ludzi niewygod­
nych dla kliki, zdradzających łajdactwa i ńad-ti 
życia, zakulisowe szacherki, rohi-enio interesów1 
piiblieznynu ftunluszami.

Dzisiej.1, potentaci Jinansowi, majac na 
względzie jedynie własne zyski i interesy, nie 
ehcą wiedzieć o tymi, że swojern postępówaniem 
odrębują gałąź rug której siedzą, że Popią dół 
(ila siebie i przyspieszają koniec swego żerowa- 
nia, że każdej chwali mogą znaleźć, sio poza na­
wiasem społeczeństwa, polskiego-. —  Nie liczą 
się z ty n, ze ich kapituły ulokowane zagTanioą 
mogą ulec kon ,skacie, zdaje się im, ze sa sil­
niejsi od każdego- Rządu.

(Jz-y- 1 'otrzebujemy nowych Skargów1, Mo- 
drza' i skidi, Fonarski- h, Legzczwnókich?

'm\ drzemiące1 w narodzie są wielkie 
Nikt ifl®.ihiia| dotyclnzas wykorzy*stać tych 
ani ująć je w pewne karby, ale wicirzymvą 

ze pizy jdzię człowiek, który je zbudzi i porwln 
i wydobędzie naród z obecnej zatęchłej zgnili­

sił,

„CZAS ODNOWIĆ PRENUMERATĘ NA 1. KWARTAŁ 1937 R."
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zn>, powodivją,oe'j cierpliwe- znoszenie panoszą­
cego się zła, gwoli nabijania kieszeń potenta­
tom i rycerzómPńbżkiego i lekkiego przemysłu, 
—  gwoli żerowania jednostek na zdrowym or­
ganizmie społecznym.

Nawet ucisk i zubożanie społeczeństwa nie 
potrafią zdusić rosnącego w narodzie uświado­
mienia, że dzieje się zlepi to^zupełnie niepotrze­
bni^ gdyż w Polsce pj&st doś^miejsca dla Pola­
ków chcących pracować uczciwlegH

Zupełnke . niepotrzebnie niektórzy ludzie 
w Polsce zarabiają od kilku do kilkudziesięciu 
tysięcy złotych miesięcznie, niepotrzebnym dzier­

żą niektórzy po kilka wys-oko płatnych urzędów 
otrzymując przy tym dodatki z rozmaitych źró­
deł w postaci synekur i wynagrodzeń za piasto­
wanie mandatów w Zarządach i Padach Nad­
zorczych różnych przedsiębiorstw.

Uważamy takie zarobki za maskowane ła­
pówki w celu służenia właśnie interesom kliki, 
której zależy na przeprowadzaniu .swoich zamia­
rów we wszystkich potrzebnych im resortach.

Stąd pochodzą rozmaite nadużycia o jakich 
donoszą co kilka dni pisma codzienne —  na 
tle takich sjbsunków wynikają afery a la Pary- 
lewiczowa —  stąd płynie rosnąeifij rozdrażnienie

społeczeństwa —  stąd każdy, kto ośmiela się 
o tym mówić, uważany jest za wroga Polski.

Cza-s z tym -skończyć.'
Jako obywatele Państwa, mamy nie tylko 

prawo ale obowiązek obywatelski zwracania 
uwagi na panoszące się zlo, mamy obowiązek bi­
cia w wielk' dzwon na trwogę, że dzieją się rze­
czy niewłaściwe, któfiń dziad się n/W  powinny.

W  Polsce musi zapanować prawo i prawo­
rządność, równość hbywatóli wobec prawa, spra­
wiedliwość i uszanowanie praw nabytych uczci­
wą pracę, hiaezej 1 Miska 'stanie się pośmiewi­
skiem innYch.

P O P S U J E

Każdy, nie znają^y-Łt^siuików musi^siędzi­
wić, dlaczego Warszawski Związek lamentów 
przeszkadza wszelkimi sposobami akcjiJogółu, 
zmierzającej do uchylenia ćlekreiów, dlaczego 
zabiegi wszystkich Zrzeszeń enreryćkich nazy­
wa rolwtą dywersyjną, dlaczego szerzy popłoch 
wśród irm* drukuje paszkwile i rozsyła po całej 
Polsoo, dlaczego pomimó!,uroczystego ślułfowa- 
nia złożonego wr Krakowie i przyrzeczenia rze­
telnej i uczciwej współpracy, pracę tyiko_ utru­
dnia i psuje, dlaczego podmawia posłów do 
uchylania się od kontaktu z nami, dlaczego mo­
lestuje Ministra Skarbu, by zaprzestał konfero­
wać z Stalą Delegacją. -

Już w drugiej połowie grudnia 1936, zwró- 
cili się „■po])S'uje‘‘ ponownie do Zrzeszeń IhTfgw- 
talnych w Polsce o zerwanie -z nami, jako rze­
kom'mi samozwańcami, gdyż tylko .oni, na mo­
ce statutu, mają prawo do zastępowania eme­
rytów'.

Szanowni ,,pO,psnj-e<-! my straganie kochamy 
warszawskich kombinatorów', tylko niestety bez 
wzajemności. Cieszymy się z jSrrry słowośd 
sprzedających pomniki tramwaje i nabijają­
cych linizi w butelki, cieszymy .się również z wa­
szych pomysłów, klóre są. niewyczerpane, ale 
nie uważamy was za pomysłowych.

Jeżeli uważacie, że my działamy bez sta­
tutu i samozw ańe.zo, to nic łatwiejszego jak od­
niesienie się do władz, by zbadały legalność na 
szego działania. Na takie plewy nikogo nie 
weźmiecie.

Cala Polska wie 0 tym, że wasza, działał 
ność polega tylko i jedynie na wysyłaniu takieh 
pism jak powyższo, poza, tym nie macie nie in­
nego do i jaw niema, —  zresztą powiedźcie, co 
zrobiliście dotychczas dla -emerytów?

Ażeby udzielić wyjaśnień upominającyrn 
się o to Czytelnikom, musimy mimo naszej woli 
i chęci odsłonić rąbek tajemnicy, z-dradz.5 nie­
które cyfr.y, pozostawiając rozwiązanie zagadki 
domyś 1 nośei emerytów.

(C iąg dalszy)

W  obrębie warszawskiej Izby Skarbowej 
istnieje ;i8,8J0 emerytów państwowych i zawo­
dowych wojskowych i to najlepiej płatnych, 
gdyż z wysokich i najwyższych Stanowisk służ­
bowych .przeważnie z władz centralnych, z tych 
zaś ogółem nie całych 10% doznało ukrócenia 
poborówr wrskutek dekretów z r. 1935. '

Zj jakich powodów'1?
Poprosili. z ta kichy gp reszta 90.% ma odzna­

czenia i ordery, krzyże zasługi i niepodległości; 
ma w  kemem tyle doliczonych lat rmmaitej służ­
by na podstawę różnych l.oleż&ńshich za$łwiad- 

ufeeń, l^skm -czyłoby jeseiĘe na dwa obciecaa.
N&jwuększą bolączką są właśnie te doliozo- 

nfe lata służby, drugą jeszcze wuększą jest jaw­
ne domaganie się przez nas „rewizji emerytur'1 
i zniesienia dodatków fuukcyinych.

Podczas.' konferencji u Pana Wicepremiera 
w dniu 17 czerwca 103(J, Stała Delegacja Zr/.ć- 
szzjń emeryekifui zaofiarowała bezpłatną pomoc 
fachowych sił, po 20 ludzi dla każdej z l /h  
Skarbowych na przeciąg ćzasn, który okaże się 
potrzebny dla..przeprowadzenia rewizji wwmia- 
ró'w -emery tur i zbadania- podstaw doliczonych 
lat do wysługi ei nary talu ej, zapewniając Pana 
\hieepreniiefa, że Skarb Państwa zyska z tego 
tytułu najmniej około 3®.000.000 zł. rocznie.

Jiównież przedstawiła szczegółowe oblicze­
nia dochodu z obcięcia połowy dodatków i link 
cyjnycli, w ychodząo-z założeńin, że dodatki te 
są nieni-oralno i niesłuszne, że raczej .należałoby 
urzędników' pełniących służbę' odpowiedzialną 
i kierowniczą podnieść do wyższych stopni 
•służbowych, aniżeli przyznawać dodatki funk­
cyjne, które często dostają się, ludziom nie 
uzdolnionym i pracowitym, alb protegowanym 
i posiadającym stosunki.

Zdaje się nam, że oprawa j-est jasna.
Dodatek funkcyjny i to dość f&irysoki ma 

także p. Lin],-er, osobisty' przyjaciel p. Konoew- 
skieg®| a także hmi .jego przyjaciele, rewizja 
emerytur byłaby w swoich skutkach fatalną tak

dla członków zarządu wmr.szawnskiego zrzesze­
nia, jakoteż dla bardzo wielu dygnitarzy prze­
niesionych wr stan spoczynku na własne życze­
nie, wKelu objęcia tłustych prywatnych posady 
albo rnisad kontraktowych wr tych samych urzę­
dach lub innych.

Życic ludzkie jest mocno skomplikowanie 
i zazębia się o rozmaito kółka i tryby jak wspól­
ny interes, wzajemna 'wymiana grzeczności 
i usług, pójście na rękę i t. p. a ponieważ spo- 
dziew; no nieszczęście wiąże ludzi z sobą niemal 
tak silnie jak miłość, więc nie można się dziwić, 
że zwalcza się z cały oh sił dążenia poszkodowa­
nych prowincji i dzielni O, gdyż w ten sposób 
broni się własnego interesu.

Panom tym nie -chodzi ŵ cale o poprawienie 
doli najszerszych mas, o interes Państwa, któ­
ry leży w naprawieniu krzywdy i załagodzeniu 
uzasadnionego wrzenia i niezadowolenia, ale 
o -interes własny i interesy ludzi z nirm związa­
nych, mówiąc popi-ostu o interes kliki.

Znamy dokładnie kulisy, wiemy, co się za 
nimi kryje. Nie- chcemy wvwleka4‘ ws&ystkich 
brudów ośóbistyeh niektórych panków i pólpan- 
ków w przypuszczeniu, że nastąpi wśród nich 
opamiętanie, że zaprzestaną szkodliwej działal­
ności obliczonej dla, wdasnej korzyści, przestrze­
gamy' przed następstwmni, gdyby znowu chcieli 
utrącić zamiar Rządu uchylenia dekretowa

WiomH, że Rząd ma? najlejxsze“ćhęci przy- 
wrÓg^t4& prawa, i praworządności, że jednak 
posiadająca przem-óżuSe w plyw j: zwłaszcza'“wśród 
wyższej biurokracji klika- geszefciarzy, obawia­
jących się uderzenia ich po kieszeniach w razie 
cofnięcia dekretów (musieliby wówczas przfjj^ 
wrócić zagrabiony w  instytucjach prywatnych 
emerytury urzędników tvch instytucyj) prze­
ciwstawia się nnjrozmaitszymi sztuczkami agfi 
miarom Rządu, zaś panowdeł-z Miodowej i ich 
przyjaciele w tej robocie pomagają.

Ńie wymieniamy nazwi.jk. Przyjdzie na nie 
czasjgdyby słuszna nasza „sprawa zostaui zno­
wu odwleczona.

Wspólny opłatek w Związku Emerytów w Poznaniu
Z inicjatywy Poznańskiej Pini Związku 

Emerytów, odbył się w Poznaniu w' sali „Bel- 
wedur" w dniu 6 stycznia lir. o godz. 12 w' po­
łudniem skromny opłatek przy licznym udziale? 
c/Jomków'.

Serdeczny a zarazom uroczysty' nastrój za­
panował po przemó-wieniu .Prezesa (iizelli i pro­
fesora daślarn, którzy' lara-iąC śię opłatkiem ży­
czyli wszystkim członkom -spelnieniaich pragnień 
Związkowi zaś i Redakcji „Emeryta" pomyśl 
nego rozwoju i utrzymania się na wyżynie tycli 
sympatii, .jakimi byli dotychczas otaczani.

Wśród pizemówień padły ważkie i bardzo 
znamienne słowa, które utkwdą na zawsze, w pa­
nu ot*.i ohe-ćnych

Zaznaczono w nich, że Bóg ^tworzy ł śwdat 
tchnieniem miłości, przekazując miłować bliź­
niego swego jak siebie samego. Gdyby to przy­
kazanie było ściśle wykonywane, nie działa by 
się napewno nikomu krzywda, gdyż największe 
przykrości wyrządzają ludzie, ludziom. W za­
jemna miłość .powinna wypełniać cały śwdat 
a w-tedy zapanują .jedność i zgoda, możni prze­
staną uciskać biednmjs/.yoh i słabszych, poten­
taci nie będą myśleli o własn.weh wygodach i na­
pełnianiu kas.

Ży'czono, by Rząd zrozumiał wreszcie, że 
emeryci to nic chodzące, nikomu niepotrzebne 
trupy, ale żvwe produktywne społeczeństwo) pol­

skie, które na wypadek potrzeby stanie pierwsze 
w szeregu obrońców Ojczyzny, nawet przed ty f  
miptktóńzy dziś ojiatentowali Swój pati-iotyzm 
i (dągną z niego zyski.

Znamy- czasy niewoli, czasy ucisku, śpiewa­
liśmy pieśni bólu i tęsknoty', które z dymem po­
żarów' jak skarga rozpac/na wziiiosił r się lut 
niebu. Dziś mamy wolną. Ojczy znę, ale w niej 
spotykają nas ciosy- srożsźe niż za czasów- za­
borczych, odebrano nam prawa nabyte, przed 
stała obowiązywać kardynalna zasada spraw-i.ę-5 
dliwości w-obee jednostek, zapanow-ał haniebny 
system gnębienia ‘słabszych i bezbronnych. Dla­
tego naszym najgorętsza m życzeniem jjaśt by 
w- Folsc-e, przez nas z utęsknieniem od pokoleń 
oczekiwanej, w-yśnionej, wy-marzonoj i wwwal- 
czone.j, zapanowała ])raworządność i poszano­
wanie słuszności.

Płaciliśmy za Polsltję ranami .i krwią, płaci­
liśmy' dewaluacją, waloryzacją, klęską gospo­
darczą spowodowaną d.yl.etantvzmernB obecnie 
płacimy dalej naszymi Egzystencjami, luk, jnk- 
b-y emeryci mieli mono pop ńa ratowanie skarbu 
iiadsmrpmieyo wiem doi uym i fgądam i, natomiast 
Polska stworzona została tylko po to, by uprzw- 
v, ilejowmni zbijali na me.j pieniądżńj''wywozili 
je zagranicę i marnowali majątek narodow\.

Życzeniami, by stosunki te zmieniły' się 
wreszcie na lepsze, zakońcźoon uroczystość.

IFPnm T rzeciak  Dziękn.inmy za list i w ia d o ­
m ości oraz -/.a życzenia  św iąteczne i n ow oroczn a  — 
Już sam list spow odow ał uśm ierzenie w yrzutów
i w yjednał ca łkow itą  dyspenze.

Członek Zw iązku E m ery tó w : P ros im y  poiru dzić 
feh; któregoś dnia do b iura  w- eolu przeg-lądińecla 
statutu oi-ganizaey.jneg-o T rybun ału  R ozjem czego >v 
Hadze. — P rzypuszczam y, że po zaznajom ieniu  s:iq 
z sla lutem  zm ieni Bą-n swo.je zdan ia

E m a y l  UTihio: W  danym  wypadku|!chodzi nie 
o A ntouiego, ale o 'Franciszka S., k tóry  nig-dy w'

W ih iie  nie był. Jego  ród  w yw odzi jąię z grodu R c- 
w ery  na P odkarpaciu , — tam też poprzednio p ra co ­
wni i.

Ti P. K'uiAh: Ji.nou ice : .Dziqkujpmy serdecznie
za datek na oin-onc; i uznanie dla naszej pracy . W ła ­
śnie te Spraw y, które W P an i porusza są i naszą 
najw ii.ksz‘1 troską i dlatego sta ra m y  sią w p ływ ać na 
złagodzenie w yrządzonej krzyw dy. W ierzym y, że 
zredukował ie em erytury  z Kil zl na fl(i zł w laśn io w 
tym  czasie, k iedy inni przyznaw ali sobio niezasluże- 
nie itysiąezue w ynagrodzen ia  i em erytury, nie lmdzi 
szczególnego uznania dla naszych w ielkorządców . 
M am y jednak silne przekonanie, że krzyw da i bez­
praw ie zostaną napraw ione.

Listy z kraj a
Jasło.

Do Jaśnie W ielm ożnych  P anów  Senatorów , P o ­
słów  na, Sejfu  U staw odaw czy i do W ysok iego  Rządu 
Kzeezv pospolite j P olsk iej.

Na Zgrom adzeniu  E rnorytów  i 'Tunerytek, od b y ­
tym  w Jaśle, uchw alono:

Zw'róei6 się z gorącym  apelem  do Senatu, S e j­
mu i Rządu, b_y zóiswzględu na konieczność p rzy w ró ­
cenia n.rawa i praw orządności oraz uspokojenia 
krzyw dzonych  niesłusznie obyw ateli dokonali nn- 
tychm iiistow ćfio  uchylenia dekretów  z listopada 
i gru dn ia  1935 r. bez jakiclikolw-ick dalszych  obcią ­
żeń.

Jeżeli em eryci są obyw atelam i Państw a P olsk ie  
go, to m ają praw o korzystania z ochrony, op iek i 
i świadczeń _ ogóln ych  Państwa, tudzież obow iązek 
ponoszenia ciężarów- i o tiar ogóln ych  nu. rzecz tegoż 
Państwa. Zatem  utrzym anie rów now agi budżetow ej 
nie m ożna przesunąć na barki snmyosh em erytów  
ehciażby „zaborczych", gdyż obow iązek ten należy 
do całego społeczeństw a. Ilio-rąc logiczn ie  i spraw ie­
dliw ie, to, .jeżeli pociągn ęło  do ponoszenia osobnych  
nieuzasadnionych  o fia r  jed n ych  byw atcli, rzekom o 
by łych  zaborczych  praeowm ikow, to należałoby i dru 
gie.i części obyw ateli potrącić jedn ą  czw ratą część 
z m ajątków  i dochodów , albowdem i oni żyli w cza­
sie rządów  zaborczych  i dorabiali się m ajątków .

Jakkolw iek  Cały ogól em ejy tów  został ciężko 
pokrzyw dzony, to tym -eiężej czu ją się pokrzyw dzeni 
kolejarzo, bow iem  w nieśli oni faktyczn ie  bardzo 
znaczne funduisziSpeinsyjne, tak w n ieruchom oś­
ciach, które jak o  ich w łasność -odstąpili Państw u 
P olsk iem u na pokrycie  uposażeń w ym iera jących  
em erytów . Fundusze te pozostaną raz, na  zawsze 
w łasnością  Państwa.

P olska  przeięla  ina.iątki w m yśl konw encji 
rzym skiej i w iedeńskiej i przyrzekła  u roczyście  
w ypetuienio zobow iązań em erytalnych. R ada M in i­
strów  uchw aliła  dnia 4 lipoa 1929 osobną odpo­
w iednią  ustawę .emerytalną?, dla k o le jn ic tw a / prze­
to stw orzyła  n ow y  stan praw ny, ale niestety dnia 
8 lipca  1932 r. now ym i przepisam i istn ie ją cy  porzą­
dek zm ieniła.

Zaznaczam ;,' z naciski-em, że z pracą  Stałej D e­
legacji Zrzns-zeń em erytalnych  w Poznaniu  i z Jej 
organem  prasow ym  „E m eryt" /up-ełnie się solida­
ryzu jem y i uznajem y ja k o  jedyn ą  reprezentację 
upow ażnioną do w ystępow an ia  w im ieniu  pokrzy­
w dzonych  em erytów .

•Dj Sekretarz: 
T rzeciak  Jan

P rzew odn iczący : 
Szafarz W o jc iech

prosimy o iej wyrównanie
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W  dniu 30 grudnia j !)«>(> targnął sią na swę;ży-c.io 
z rozpaczy  i nędzy 33-letni em erytow any posterun- 
kow y P o lic ji Państw ow ej .Józe.f W . z B ielszow ic.

B rak iśrodków do życia  i ni-emożnośiajznalezie- 
nia. jak iegokolw iek  zatrudnienia spow odow ały  de­
speracki Czyn m łodego człow ieka.
Bydgoszcz

Od w ielu  em erytów  otrzym ujem y zażalenia, że 
obniża się ich  g łodow o em erytury  t. z. kondyktam i.

W  m yśl ustaw y ogłoszonej w  Dz. Ust. Nr. 20 z 
r. 1934, poz. i należy potrącać z poborów  em eryta l­
n ych  ty lko  1/5 na ew entualne alim enta, lub na pre­
tensje skarbu państw a, a w iec innych  odliczeń prze­
prow adzać nie należy. Tym czasem  rozporządzenie 
w ykonaw cze do ustaw y em erytalnej w Dz. Ust. 60 
poz. 513 § 11 g ło s i wrąoz coś przeciw nogo t. z., że 
m ożna potrącać za w szelkie należności, a n ie tylko 
za alim enta i należności skarbu państwa. C iekaw i 
jftst-eśfny, które rozporządzenie j>est w łaściw o i m ia­
rodajne.

Zdaniem  naszym  chyba  ustawą. Rt.
Witów

Z w ielką sa tysfakcją  oraz uznaniem  dla ener­
g icznej dzia ła lności Zw iązku przeczyta liśm y w  tu ­
tejszym  K ole em erytów  ostatni iin im y „E m eryta", 
upatru jąc w nim  ostatnią nadzieje w ratow aniu  nas 
od nędzy i rozpaczy. N ie znam y w szystkich  szczegó­
łów rozm ów  z m iarod a jn ym iilcz:ynnikami Jfraz tych  
in tryg , ja k ie  upraw iają  ną tle n aszej spraw y nasi 
„p rzy ja c ie le" , ale z naszego tutaj dalekiego zacisza 
sprawni nasza w yd a je  sie tak trudną i związaną 
z tylu  przeszkodam i, że nie w idzim y innej rady, jak  
tylko ciąg le  kołatać do W as, Sz. K oledzy, i prosić, 
abyście  sie n ie dali złapać na piękne słów ka, nie 
dali dowodu słabości, ustępując w  n a jw ażn iejszej 
kw estii obcięcia  nam  '/i części służby „zabąrcżej" 
oraz zw'rotu n iepraw nie od jętych  nam  sum n a  tej 
podstaw ie, bo w yłom  zrobiony w naszym  stanow i­
sku, pociągn ą łby  za sobą inne.

ą^Na tem at obrazka w nagłów ku „E m eryta" po­
zw olim y sobie zaznaczyć, żo u jm u je on dohidiśe na­
szą dolę. F antazja  ludzka albo gorycz  m og ły b y  m o- 
żo podpow iedzieć inne, dosadniej sym bolizu jące, 
rycin y , ale w eszlibyśm y m oże na clroge w alki z cen­
zurą lub op in ią  społeczną c przesadę. Uwuiżamy je ­
dnak /ai konieczno pozi staw ienie dotychczasow ego 
nagłów 'ka aż do chwali, k iedy napraw ioną  bedzie 
krzyw da i usunięto bezpraw ie, jak iego  sit; w zglę­
dem nas dopuszczono.

Ś ledzie  uw żnie w szystkie etapy wralki W asze], 
prosim y W'as, K oledzy, o w ytrw ałość w dotąd obra­
n i iii stanow isku, bo w t j m, co W am  przyrzekają , 
jest tak dużo rozm yślnych  om ijań , że n ic  m ożem y 
W dow & ć na tym  popraw ą naszego bytu. Przł-eież, 
Sz. K oledzy , sami jesteście głąboko przekonani, że 
licz waodzy wdaśnio tycli, eo w rozmowami] z W am i 
taką gląboką rzekom o w yrażają  nam sym patie, dziać 
się to w szystk o  n ie m oże, d latego ostrożność nie 
zawadzi. . .

G.i ludzie, k tórzy sami sobie w yznaczyli książę­
co uposażenia poza w szelkim i dodatkam i w natu­
rze, m ają  jćszczo śm iałość ,vzywać nas do pa lrio- 
tyzm u i surow ego życia . .'M inister S prawnedliwośei 
M ichałow ski ustępuję w tedy, k iedy nadarza sie 
gratka, zarobienia 100 ty-kiąćy zl. na h ipotecznym  za­
pisie E lek trow ni! _ , . ,

S łabe są naszo, em erytów  s iły  i m ożbw osei, ale 
przy  obron ie słusznych praw  naszych, k iedy n a­
szym  kosztem  chcą kaptow ać . owm zaciągi „zasłu ­
żony eh" (żeby to wobeo ferajn!) dla w łasnego pod- 
lizćin an ia , m am y m ożność i w inniśm y mie‘ć tyle 
śm iałości, żeby pow iedzieć tym  panom : „ da jcie t y ­
leż dow odów  patriotyzm u  i poświęcenia, a la dobra  
kraju , co  m y, dop iero  w ted y  będziecie m ieli jrrawo 
w zyw ać do teg o  nas“ .

P rzyłączam y sie ca łym  •sercem do m e liw cgo 
protestu, o ileby jakakolwiefe gru pa  próbow ała  
zw rócić sie do H agi za pośrednictwa m obCftgo pań­
stwa, ale nie zam ykajcio  sobie, K oledzy , drogi do 
tego, o ileby  wewnętrzne środki nie pom ogły . Jeśli 
Sie nie szanuje sw oich  w łasnych  Ustaw, jeśli w 
p ierw sze j m ierze naznacza, sobie w ygórow a n e lipo 
saże-nia, p rzeciw  k tórym  protestu ją  i sp o ccz en s lw o  
i n a jw yżsi d osto jn icy  k o śc io ła , S ejm ^ iriben at, to 
n ic> zas!u gu j« sie na podtrzym anie, a w ezw ania nie 
m ogą odnieść skutku.

Z n iecierp liw ością  oczeku jem y dalszych  num e­
rów' „E m eryta", które oby  p rzyn iosły  nam ulgę 
i pociechą.

Z koleżeńskim  pozdrow ieniem  J. Ł.
Poznań

Ciążka sytu acja  finansow a, w ja k ie j znafeeźh sią 
onn>ryci,''lud'zio nieraz .lilodzi, w pełn i sil, zm usiła 
ich  i zm usza (lo szukania pracy  w najiH izm aitszycfe 
d. '.edzinacń i galąziach, w^celu. zaspokojen ia  w ym o­
gów' życiow ych  ich  i iy.h ,rodzin.

Szereg em erytów  znalazło zająeie ja k o  akw izy­
torzy  w' T ow arzystw ach  ubezpieczeń. Szereg em ery­
tów prać/y tej joszczo poszukuje.

(tóYiestety, poza solidn.wni tow arzystw am i czv to
0 charakterze publicznym  jak  PK O ., ZakLad Ubez­
pieczeń W za jem nych  itd. ezyto czysto pry wal nyirii 
jak  Y esta, Poznańsko-W arszaw skie To w. IJbezp., 
obecnie z-akupiono przez Związek K om . K as Oszczęd­
ności Tow\ „P rzyszłość" itd. istnieją Tow. Ubezpie­

czeń pseiu lo-krajow e, o kapitało żydow'skim  ja k  np. 
Tow . Ubezp. na życio  „E u ropa" (w łaściciel p. G old­
m an), lub zagraniczne,, k tórych  zarządy w  P olsce 
zna.idu.ią słje w rąkach żydow skich.

Towairzystwa te, ja k  naprzykiad T ow . „E uropa*, 
zatrudniają  u siebie ajentów  żydów  F a ju goldów , 
F iip B s te w ó w  itp. R ozm aici F a jn g o ld z i u praw ia ją  
na tło ubozpieczeń na życie oszukańczo m anipulacje, 
udzielają  lichw iarsk ich  pożyczek itp. czym  nara­
żają  sw'ych n-owyeh „k olegów ", ludzi solidnych , p ia ­
stu jących  ongiś pow ażne stanow iska publiczne, na 
pow ażną kom prom itacją  i przykrości.

P ros im y  Szanownią Redakcją, by w czasopiśm ie 
..K m sryt" zechciała ostrzec kolegów  przed p rzy jm o 
wanieiii stanow isk akw izytorów  ubezpieczen iow ych
1 zaleo.jć im  baczno zw racan ie uw agi na T ow arzy ­
stwa, w których  zam ierzają pracownic, by  jeżeli nie 
chcą narażać sie na k om prom itacje  nie p rzy jm ow ali 
stanow isk akw izytorów  w Tow arzystw ach, k tóre 
zatrudniają  u sieb-o akw izytorów  żydów.

-*d?iszą pod wrażeniem  skandalicznej a fe ry  z a jen ­
tem — żydem  F ajngoldem  w Tow . Ubezp. ;,Eńropa]gj 
w P oznaniu, p lac W olności nr. 8. P ozw alam  sobie 
w załączeniu przesłać o m achinacjach  tego ajenta 
dwui wrycin k i z „K uriera  Poznańskiego)".

Przypuszczam , żo W ie lce  Szanow ny Pan Redak- 
ló r  uznk ostrzeżenio takio za odpow iednie i w ska­
zane.

Łączą w yrazy  w ysok iego pow ażania i •szacunku.
J. P.

Tylko jednością silni!
Do wszystkich E m erytów

Związek O kręym oy w Poznaniu  po krzyirdzą- 
cych  dekretach listo-pa tow ych i g rudn iow ych  z r. 
1035 zw olal dnia  J 2 .K /7 . 1935 w ięc em erytów , na k tó ­
rym  uchw alono k a teg oryczn y  p rotest p rzeciw ko na­
ruszeniu mratu: n a b itych  i zagw arantow anych  usta­
wam i, i w ysta ł treść zapad!yt n rezo lu cy j do m iaro­
dajnych  czyn n ików  i prasy. Ta, energiczna  akcja  
znalazła silny oddźyńęk icjęa tej P o lsce  i data im jm ls  
do silnego zrzeszen ia  się. em erytów .

N asza rnloroctnją bezinii resouma, intensyu-na  
i w yczerpu jąca  '/praca, osiągnęła, narazi a sukces m o­
ralny, gd yż skupiła pow ażną część em erytów , zdo­
była  uznanie w śród  społeczeństw a zain teresow ała  
prasę.

R ów nież Rząd przyszed ł do przekonania , żĘ em e­
ry tom  w yrządzono •niezasłużoną i niesłuszną k rzyw ­
dę m orulnąjjm halerialną, k tóra  muś-i b yć  napraw io­
na. P o k ry c ie  p rzy  d ob rej chęci i woli czyn n ików  
m iarodajnych  poudnno się absolutnie znaleźć, zw ła­
szcza żg, chodzi o p rzyw rócen ie  praayorządności 
i spraw iedliw ości, ktoke są podstaw am i rządzenia.

PotrafiliM n-y naszą rzetelną  pracą  zjednać sobie 
szacunek, i iikjmimej$wh[ód em erytów  z ca łe j P olski.

W sz y scy  garną się do nas, w szyscy  pragną do 
nas należeć i z nami w spóln ie pracow ać, gd yż jak, 
piszą, widzą u -nas iwziwą&prawdzi.uńe/Kealną pracę  
dla, dobra ogółu  em erytów .

W  tym  czasie pom im o innych  nader w ażnych  
i p ilnych  prac na teren ie ogólnym , zdoła liśm y zorga ­
nizow ać 35 filii w P oznańskicm  i na, P om orzu , do­
pom óc do założenia, 70 zrzeszeń  w ca łe j P olsce. 
W szy s tk ie  Zrzeszenia d zięk i Swym Zarządom , w y­
w iązują  się n aogól n a leżycie  z p rzy ję ty ch  na siebie  
obow iązków .

O rganizacja  dalszych filii i Zrzeszeń jest w to ­
ku naszej m-aoy orga n iza cy jn ej.

N ies te ty  pom im o w szystko , z p rzykrością  st trier 
dzić m usim y, że joszczć dużo em erytów  chodzi, 'tuzom, 
n-m należy do żadnej organizacji, i czeka, że jeśli coś 
w ynadczym y, to  będzie i dla nich. N ie zdołaliśm y do­
tychczas przekonać w szystk ich  o konieczńoś&i łączo­
w a  Się i o silne zorganizow anie rzeszy  em eryck ie j. 
Nie p o tra f iii ś m y przekemać i uśw iadom ić ich o yra - 
wach i obp‘wia:zk(\ch, zespolić iv Obronie, n a jis to tn ie j 
szych in teresów ; celem  utrzym ania łączności tak' o- 
becnie kon iecznej.

B a id m  w ielu nic n a leży jeszcze do żadnego Zwią­
zku Em er. N ie uw ażają cmi za sv ló j świc/y obow ią- 
>zek łączenia się m oralnie i m aterialnie, n ies te ty  są 
iiifm ze tacy, k tórzy  w ześzkn d za ją  naszej pracy, sieją  

.n ieufność i d efetyzm .
T acy n ie zasługu ją  naprccwdę na obronę i na -po­

praw ę ich eg zysten cji  — jest dopraw dy w stydem , 
być obecn ie ti utniem w społeczeń stw ie i żerow ać na 
p ra cy  innych.

Z w racam y się jeszcze  raz do wszystl. 'cli em ery ­
tów , by zhlcikanych i opornych  w ciągnęli do orga ­
n izacji tak, ażeby n ie znalaz, się ani jeden  em eryt, 
k tó ry b y  do Z ,eiązku hic należał.

Jeżeli będziem y zorganizow ani i jednam yśl i w  
obronieTnafteyeh stiiSz-nycd praw, n a sM zid iieg i i na­
sza pruca ■wydadzą pożądań' ow oce, w alka -nasza 
ręmsi być w ygrana.

Nas\ą czasopism o „E m es-yl" pow inno znajdow ać  
się v' ręku  każdego em eryta , gdyż ty lk o  w  len  spo­
sób je  u trzym am y a prasa to  potęga  i ra .jlepszy śro ­
dek do -palki o nasze p ra w a .'fŁ p u ’r y t“ w inien  być  
jed yn ym  łącznikiem  duchow ym  pom iędzy em ery ta ­
m i i organizacją  i d la tego pow inni ivszyscy  em eryci 
popicrrtć go przez ((bonowanie. W alka  o nasze p ra ­
wa zagiraranlow ane ustawam i, inuśi być osta tecznie  
w ygrana, bo bez walki i wy sitków  n ic ma ifżyjyeię- 
siwa. — zwyciężyć^rntiżna, ty lko  p rzy  w sp óln ej -pra­
c y  i w zorgan izow an ej m asie.

Łączm y Się i c «;(' w jedną tcspólną, silną rodzinę,t 
a un jiea tezyw y dla nas 1’f  rodzin naszych lepszą, jw- 
fniejS^wt ju tro . ________  Rt. ISi-Clj^Aski.

W  grudniu 1936 przeniesiony został av do--, 
brze zasłużony stan spoczynku licztjcy 45 lat 
życia, pułkownik A d a m  K o c , były wice­
minister Skarbu, były prezes .Banku Polskiego, 
poseł na Sejm ustawodawczy itd. itd. z zalicza­
niem do wysługi einoią talncj lat 34 a to 29 lat 
z tytułu służby wojskowej i 5 lat służby cywil­
nej. z wronia retu uposażenia emerytalnego w wy­
sokości .1,300 zl miesięcznie.

Wynikałoby z tego, żo p. N o c  rozpoczął 
swoją służbę w 11 roku życia, t. j. w r. 1902, tru- 
d.no jedntik .(.Klgndnąć, którą, wpierw odijługS\va:t, 
e\ wiinsj e.zv wojskowa, na każdy wypadek obie 
musiały być „zaborcitsć*

W7 dzieło Gen. 'Felicjana Sławmj-Slkadkow:- 
skiegO p. t. „Benjaminów lt)1 7 — 19.1S ". znaj­
dujemy na str. 104, następującą wzmiankę: 
„Całymi (jodzinumi, leżąc w menm ko'&fjkn, oby  
Matei Koc, przeźroczysto bltul/j, my.tą ̂ Uwiatl i 
św. Franci Szli a, z Aśyżu", lub słabym\ głosem 
(był wówczas chory) dyskutuje z nami, zaczy­
nając k-aż4e zchtnie od wyrazu: „Szlachetni".

Był zatem „Legionistą", wskutek czego za­
wrotna. kariera i najwyższo dostojeństwa w Pol-

APEL
Do W ielm ożnych Panów Posłów  

na Sejm  Ustawodawczy  
Federucja Polskich Zrzeszeń E m ery­

talnych prosi uprzejm ie W ielce Szanow­
nych Panów Postów  o taskaice wniesienie  
tv ztciązku z tlebuiumi nad budżetem  em e­
rytur do Rządu następującej 

REZOLUCJI:
W zwm-się Rząd, by ze w zględu na konid&z-,. 

n-ość ujednostajnienia manipulacji w 1 obliczaniu 
emerytur i zrównaira sposobów oblmzania upo­
sażeń emerytalnych z sposobem obliczania hine- 
rytur nowych, uchylił w drodze roz.porziidzenia 
Rady Ministrów dotychczasowa' system mnożnej 
i punktów', przez przel.icze.nie tychże według 
obecnej mnożnej (J-3 grosze za punkt) i według 
grup uposażeniow vch na złote, wr myśl dawmej 
ustawy uposażeniowej, przy uwzględnieniu sto- 
sowmięi do przepisu art. 83 ustaww emerytalnej 
zaszeregowania .ńmerytów do najbliższej w-yż- 
szej grup.y uposażeuiowmj, tak, by ze względu na 
pobierane obecnie dodatk' a to 60 pkt. na ż-omj 
i 10% -od całÓSei, nie -ponieśli żadnej szkody: 

Art. 83 ustawy erner\ talnej z r. 1923 prze­
widuje zasze-regowanie emerytów do poszcze­
gólnych gmp, ale tylko na zasadzie rozp. Rady 
Mmistrów', którą£w'og'óle dotąd się niejmkazało.

Podstawą, do zaszeregowania emerytów po­
winny być wszystkip policzalne punkty', wwszoze1-" 
góhihme przy pierwszym wymiarze (jako pełne 
czynne'pkty) a gru])a w te.n sposób ustalona 
winna być zaliczona wedle poniższej tabeli i po­
tem analogieznWzastosowuine pobory stosownie 
do obecnych poborów grup ezynyeh urzędnikówa 

Np. Kmeryt I X  grupy szczebel e) winie’ 
być zaliczony do VIII grupy i do obecnych 260 
zl. jako ](Odstawowych obliczeń.

Emeryt Y.D st. sł. szczebel c) winien być 
zaliczony do VI. grupy, bo podstawTą jego- obb- 
czenia .je-st 720 plus 60 plus .10% z oli. sum czyli 
plus 78 t. j. ogółem 858 punktów) czyli do 
obec-nychSdtjO zł.

Tabelka płacy w />uiil:la-ch:
Gt.tsth a b c O e r <rto

V  1.100 1.200 1.300 1.400 1.500 1.600 __
V I 800 (875 950 1.025 1.100 1.175 ---

v i  r 600 660 720 780 840 900 ---
v:n 1 480 520 560 600 640 680 ---

IX 390 120 450 480 510 540 ---
X 380 350 370 £890 410 430 450

XT 270 290 310 330 350 370 390
X II 240 255 ;  270 285 300 315 R3S0

U W A G A : Prócz obok w nneniom •'uh punk-
tów (loliczażsię po 00 punktów dodatku regula­
cyjnego i ewentualnie- po 4 ł punkty na żonę. 
Dodatek na mieszkanie wynosi u^m nuiktów  
stopnia i szczebla, służbowego oraz dodatku 
ekonomicznego, jednak bez doliczenia dodatku 
na żonę.

% AR ZA T) FE 1) ER AC JI.

C óżby rzekł na to siary R ejtan , g d yb y  ożył?
W ró c iłb y  do Lacho-wicz i w grób się' .położył!
C oby  rzek 1 w ojew oda  A iesiokiw ski sta ry?"

Ą/łam M ick iew icz  „Ran Tadeusz ‘ks. I".

.S.oo były wyt.lumączone, zwłaszcza, gdy się ma 
w pamięci nazwiska „Beu janrhioieców", powta­
rzające się w kółko w naszych rządach, oraz 
w Zarządzie miasta AYarszawy a w końćU  
wT warszawskim Tramwaju; nie wytłumaczoną 
jednak pozostaje wysokość uposażenia emery­
talnego.

Znamy n. p. generała brygady, posiadają- 
cogo najwyższe, wykształcenie cywilno i woj­
skowe, który pomimo faktyOzuego wrysliiżenia 
45-lat służby, wyłącznie wojsknw-ej, nabiera dziś 
uposażenie emerytalne w wysokości 482,78 zl
a. mając ohowdązki rodzinne i chorą żonę, od 
szeregu lat pomimo, iż jest w pod-eszlym wieku, 
nie posiadając środków na utrzymanie służące], 
sam musi nosić węgiel i dizewo. palić w piecach 
i spełniać najprostsze prace donnnye.

Ten generał przez pewiong>zźi.!g byl także 
wr służbie polskiej.

Czy nie dałoby .się zrównać te (lwie miary? 
Czy nikt 0 tern nie pomyśli ?

„r he thne is out of joint!"
Sliak&speare, 1 tandet.

Czy Polska jest państwem demokratycznym?
Przeczy(awiszy w num erze 1. „E m eryta " z dnia 

brn. notatką o n ieprzy jęci u naszej D elegacji przez 
Pana Prezydenta. R zeczypospolite j i m ając na uw a­
dze oclpowiecD R edakcji . E m eryta"' ■ w Ńr. 9. pod 
adresem  o. M ichalskiego w  W ńjherow ie, iż dem okra- 
tyzm  w  .P olsce n i«  doszedł jesaoze do tego stopnia, 
by każdy obywuitol m iał praw o raz w roku p rzyn a j­
m niej uścisnąć praw ic^ isw ego P rozy  don ta i przed­
staw ić tswojo boląuzki, p rzychodzi m i na m yśl p y ta ­
nie, c »y  P olska  jest państw em  dem okratycznym ? 
P rzypom inam  sobi-e z m oje j służby urzędniczej fa k ­
ty dosyć .cząste, że huclit z K osm acza, W oroch ty , a l­
bo Jaw orow a, n iezadow olony  z jak iegoś  zarządze­

nia starosty i  n ie  znalazłszy zrozum ienia dla sw oje j 
spraw y u nam iestnika, brat na p lecy  sw oje  „bosahy" 
i w ędrow ał na piechotką do W ied n ia  do Gągarza 
upom inać sią o sw oją  krzywdą.

Sz-edt ni.eraz 3 tygodn ie  alfą dłużej, bo co  mu 
tam, w szysfko jedno, ale rraGl i bez zna jom ości ją- 
'/yka_ i w ielk iego m iasta dotarł i n iety iko został 
p rzy ję ty  i yysiuchany, ale zapłacono mu podróż p o ­
w rotną i dano k ilka gu ldenów  na drogą.

T o są fak ty  praw dziw e, alo A u stria  by ła  pań­
stwem  autokratycznym .

Kosów', dnia 10. styczn ia  1937. Janusz.

Nierówna miara

Apelujemy o zasilenie funduszu obrony
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DLA PAMIĘCI
P-T‘zyi™minńmy, że generalnym referentein 

budżetu w Sejmie) obrany został znany z> swoj 
prawośc-i i znajomohlj^prawy „emerytów1 zabor­
czych", Pan Dr. Kazimierz £)uoli, ktorego .prze­
mów 'enio na plenum Sejmu w obronie emerytów1 
w dniu 22 lutego 11*86 podajemy1 dosłownie we­
dług' diariusza sejmowego jak następuje:

„T egoroczn a  dyskusja nad częścią „em erytury" 
odbyw a się w pew nej atm osferze zaognienia. Dzieje 
się to dlatego, że zm niejszono ten budżet.o 10 mil. na 
podstaw ie rozporządzenia łjrezyrltttita, które przy­
ję ło  odm ienno zasady zaliczam  a lat służby t. zw. 
zaborczej. Jeżeli chodzi o slużbe zaborczą, t o .d o t y ­
czy  to w szystk-ch  trzech zaborów . P o la cy  w t. zw. 
G a licji zdążyli do opanow ania  ca łe j adm inistracji 
i n ikt z tego powotlu nie może im  rob ić  zarzutu, że 
n ie  chcieli dopuście do obsadzenia, ty,oh stanow isk 
N iem cam i i R zęcham i. Jeżeli chodzi o w ojskow ych , 
to 'w śró d  nicli znaleźli się w ybitn i o ficerow ie  w zy to 
arm ii austriack iej, czy niemiecko,j, czy-"-rosyjsko;!, 
ktró^gr poddżas w o jn y  p o lsk o-rosy jsk o j i później od ­
dali państw u w ielk ie  usługi. Jeżeli p ew n a . ćzęSojjPo- 
laków1 znalazła ś:ię wr arm iach zaborczych , to trzeba 
zrozum ieć, że w1 okresie przedw ojennym  istniała dąż- 
ność, żeby- Polacy1 zdobyw ali pewne w yszkolenie 
w ojskow e, zanim  p ow sta lj organ izacje , które ten 
wdaśnio eel m ia ły  na oku. p rzy p om in a m  artykuł 
S tadn ick iego l r. 1907 i i. „D o  wmjska". Sam po­
siadam  list Zygm unta  M ałkow skiego. k tóry  pew ne­
mu m łodem u studentowi radzi, aby starsi s.ie; wTstą- 
pie do wrnjska państwa, do którego należy.

'N ie  m am zam iaru ?, punktu w idzenia m iędzyna­
rodow ych  zobow iązań bronie, spraw y1 emerytów1 za­
borczych . Chcą iy-lko 'stw ierdzić, że chodzi o t. z\y. 
prawaSnabyt-e. P opełn ion o pew ien błąd przez to, ż.‘ 
12 lat po w ydan iu  ustaw y em eryta ln e1 uniew ażnia 
się istn iejące ju ż Zaliczenie em erytur. W  r. łSjj?} na­
leżało określić, że tak jak  czysto em erytury  zabor­
cze. tak i m ieszane m ają być zaliczone w 7ii% lat 
służby, w ów czas każdy służyłby o tyle* lat dłużej, by1 
uzyskać zaopatrzenie. Już cliyba w ów czas by ło  w ia ­
dom o, że Państw o P olsk ie .oa {ego  tego e iężaru yn ieść 
<n;ie potra fi. Zasada, która  obow iązu je w1 praw ie „lex 
retro non ag it“ , by ła  dotychczas przestrze.gaiia. Zla-

Jedną z bardzo ważkieli cnót ludzkości, 
względnie społeczeństw jest -spraw iedliwość. 
W  życiu praktycznym ,jeSt ona jednak różnie 
pojmowana i w różnym Stopniu realizowana. 
.Stopień pojmowania i realizacji sprawiedliwości 
społecznej zależeć winien od -stopnia kultury 
i intelektualnego wykształcenia diuiej- grupy lu­
dzi wrzgl. •iedtwłsBea ową sprawiedliwość wymie­
rzających. Im wyż&zti kultura .grapy, czy .jed­
nostki —  sędziego, tym więcej rzeczową, i od 
żadnych ubocznych czyimikóyy niezależną winna 
być oyva sprawiedliwość, innymi słowy spraudęd 
(Uitrość pownna mieć przeflŚ^wszystkim u-yraź­
ne i namacalne piętno sprawiedliwego, równo- 
mierneg'0 , bezstronnego i bazinteresowneg-p a na 
nzmu.y.m prawie opartego po-stepowania,

A  czy ii nas w Pofeoe jest ta. niezależna 
i uezciyya sprawiedliwość społeczna? Tak! Jest!
1 to na wielu terenach i przejawach życia spo­
łecznego. Na wielu, ale nie na wszystkich! Na 
wie lit niestety odcinkach społecznych brak ,je,j 
i ten 'Szary ale główną masę stanoyviąc-y ozlo- 
wiekćj ten rzetelny, potem oblany strudzony
i wynędzniały pracownik, dofozokao i dopatizee 
się jej nie może.

Ten szary człek, -chociaż rozumie, że 
w społeczeństwie muszą być ludzie wzrostem 
wyżsi i niżsi, ciężsi i lżejsi, zamożniejsi, i umiej 
zamożni, absolutnie nie rozumie, i nigdy le­
gi) malizna, by w tym samym państwie i tym 
samym społeczeństwie mogli być i żyć równo­
cześnie obok siebie jednostki o nadmieni} eh 
dochodach i ra&sB obdarte i szkielotowo - chude, 
skrajnych, bezgranicznych nędzarzy, skazanych 
na głodową, nieuniknioną i pe.yy ną śmierć! Nie 
rozumie dlaczego, ten dziwaczny stan tryya 
u nas już od lat kilku i. że narazie nie zanosi
się ną. zmkmę na lepsze.

C’żV moźtul uznać za sprawiedliwość spo­
łeczną fakt, że przed dyyoma laty dła ratowania 
nad w yrężonego budżetu państwowego -obniżono 
polniry fimkcjonaruiszom niższym i najniższym
a. równocześnie podwyższonb i to bardzo wy­
datnie w y ższym i najwy ższymi? Czy jest t̂-ó 
sprawiedliwym pociągnięciem, że na emerytów, 
którym od 1 !>31 r zmniejszono pobory od 60—  
70 proc., nałożono najwyższe w1 państw ie pol­
skim podatki, bo przcnosząeg 23 prÓG$'*A czy 
można nazwańjjrępraw ied 1 iwością spol^ózjią stan

A n d rych ów  29,—■ zł, B ielsko ,70,— zl, Cieszyn 
Uf),— zł, D olin ą  dalsze 50,— zl, D roh obycz  12,50 zl, 
Leszno W lkp. 8,— zł. L ublin  10,— zł. M ielec -‘5,7)7) zl, 
Rawa R uska 7),— zł, S tan isław ów  50,— zl i 12,7)0 zl,
Skole 9,50 zł, T arnopol 10,—- zł, W ieliczk a  17),— zl,
W iln o  15,—- zł, Złoczów  20,—- zł, Rkolo 9,60 zl.

A ntosz Stan. 3,— zl, B ętkow ski 1,— zl, C hyliński 
1,—■ /A, ęjjochanow ski 3,50 zł, C zapliński 1,—■ zł, Oe- 
m idow ioz 2,— zł, D ierl 2,—- zd, D ron ow icz  3,— z-Ł, inż. 
G ajew ski 2,44 zł, Gałka 0,20 zł, G iżycki 0,7)0 zł, G ło­
wicki 1,—• zł, G olow ka 0,50 zł, G rabow ski 2,— zl,
G rzegorzew ski 1,— zł, H ołub 5,— zł, I łu .k  5,— zł, L.

m anie je j stw arza n iebezpieczny precedotiN. M ożna 
się oba-wiać, .żo taka rzec-z m oże dotknąć także em e­
rytów  ze służby polsk iej, k tórzy  przecież w  pierw - 
szyeli latach p łacili składki. Chodzi także o to, że 
aparat ad m in istracy jn y  nie. m oże' pracow ać sp ok o j­
nie, jeżeli wie, żo byt m ateria lny  rodzin jest n iedo­
statecznie zab ezp ieczom .

Sposób rozw iązania  zagadnienia1 em erytalnego 
w naśzem P-anstwie nie został szczęśliw ie ujęty- 
Stw orzono wpraw-dzio fundu.-z "lnoryta ln y  dla urząd 
ników, k tórzy  wstąi)ili do służby po 1 lutym 1934, 
ale en:a. mąsa zobow iązań przed tym  term inom  ciąży  
na Skarbie. Żaden fundusz, em erytalny nie m-ożt)1 Ją­
trzy mać sw yab zobow iązań, jeżeli n ie jest, oparty  na 
pod.m iw io kapitałów,»g>o pokrycia, zobowiązań. 'Zda­
niom  mojem  n a jlep ie j by  było rozw iązać ten problem  
rv ten Sposób,,yiby c i, urzędnii y , k tórzy  już od dłuż­
szego czasu są w służbie, państw ow ej od pew nego 
term inu składki na fundusz, em eryta lny odkładali 
ażeby w ten sposób ozę-ść ich  praw  by ła  honorow ana 
przez, fundusz em erytalny, a druga czą-ś-e by ła  p o ­
kryw ana przez budżet, państw ow y, tak jak  ju ż roz­
w iązano t-o zagadnienie odnośnie do pracow ników  
sam orządow ych.

Co się tyczy  rozporządzenia P ana Prezydenta, 
o którom  m owa, to sądzę, że natożałob-) dążyć do je ­
go co fn ięcia , a jożcli to mi ‘m ożliw o, to należałoby 
ogran iczyć je  i w yłączyć od liczenia l a ł  tye-hęemery- 
tów. którzy skończyli 60 rok życia* N nstępnię w y łą ­
czyć tych, którzy  nie otrzym ali 75)% 'podstaw y1 w y ­
miń rn jeżeli w ciągu  ostatnie!' k ilku  lat m ieli dobrą 
kwalifikadgfe "a lbo  wskutek słabego zdrow ia prze­
sz li w Stan spoczynku i n igdzić  nie praciiją .rP o trze­
cie- należałoby p ow oła ć-S p ecja ln ą  kom isję, która.by 
jeszcze raz zbadafa sprawę zaliczania lat służby, aże­
b y  indyw idualn ie potraktow ać wsz> stkieh tych, k tó­
rzy  przeszli na fundusz em erytalny. W końcu nale­
ża łoby tyełi emerytów). k tórzy  nie przekroczyli 75% 
podstaw y w ym iaru , m ają  zdolność- fizyi-zną i u m y­
słowa. do p racy  i dobrą opinię., pow ołać napow rót 
du czynnej służby państw ow ej.

Przypominamy o g ó ło w i emerytów, żę ze­
szłoroczny generalny1 referent budżetu poseł 
Miedzińa-ki nie chciał przy jąć delegacji emery­
tów. ani nie dopuścił jej do siebie.

tego rodzaju, że fabrykanci, przemysłowcy. kar­
teli-ci, bankowcy i t. p. gromadzą. krezusOwe 
majątki, I  ich robotnicy spadają na dno ©oraz 

Straszniejszej nędzy wskutek ustawicznego knr 
czenia się i oh dziennych zarobków? A  jak za 
kwalifikować należy fakt, że emerytowany dwu­
letni preimm; pobiera ‘2910 zł zaopatrzenia eme­
rytalnego, a generał za 35 lat wysługi tylko 600 
zł? ('zy1 wygórowanej (bo równające się pobo­
rom) dodatki funkcyjne można uzasadnić -spra- 
wiedliwfe&ścią- społeczną? A  rpnnmeraeje prote­
gowanych jednostek, ozy też są potrzebne 
i usprawidhwione, jeśli opłacone są -gorzka 
krwawicą" i cierpkimi łzami pokrzywdzonych 
biedaków1 i nędzarzy? Gzy1 p. Parylewńćz na to 
closta-l 12,000 zl reinuneracji, aby1 mógł 
oszukańcze malwejsacjerswej źonyf

Czy mnożyć jeszcze przykłady? Chyba nie, 
boć irzebą mieć na "względzie te łicznehtros- 
kan<‘ umysły i serca, które w poczuci uswej nie­
zawinionej krzyudy rozmiękczyć^ię lub pęknąć, 
m ogą!

ihzytchz-one w ypadki miały miejsce i feą 
przykrą-prawdą. Miejmy1 jednak nadzieję, że 
nie pow tórzą się więcej, gdyż doszły1 do w ado- 
mości miarodajnych czynników i zat.'ówrno,»przez 
p. 1’renuei'a, jakótaż 'Wicepremiera określone 
zastały \y ich. okapośe juko krzywiIzątóe, a więc 
niesprawied.hw e !

M j  emeryci należymy do tych najhardziej 
])okrzvwdzonych ludzi. -Jeśli z piedestału se.i 
niowego zapowiedziano w ubiegłymi miesiącu 
naj)ra\'ienie krzywul, to w pieiwwszej hiid po- 
winna być naprawuona krzywda nasza, bo ona 
takie przyjęła rozmiary, że stała się kwptją  
nietylko emeryta, aJ'« społeczną i og'óhio - pań 
stwową.

Za kilka ilni ma być w sejmie1'nasza spra­
wia rozpatrzona :i zadecydowania.

Niechaj więc stmskane duszo nasze -krzepi 
nadzieja, że tylokrotnie miarodajnymi ust-arni 
wypowiedziane w roką zeszłym",Jbiet-nie^nsn- 
nięćia dotkliwej naszej krzywdy^' raz 'wreszcie 
zostaną spełnione i żitsj jioczątek nowego roku 
utwierdzi nas w przekonaniu istniejącej w Dol- 
soe .-jirawiedliw oś‘ci społecznej.

.Poznań, dnia 8. I. 1937 r.
j M * ....................

i A. Jan kow scy  L— zl, radon .Tesionowski 3,— zł. 
K abaeiński 5,— zl, K licliow ski (1,511 zł, Dr. K-ottas 3,— 
zł, K uczkow ski 3,— z,!. Dr. Lang 2,— zł, L autschny 
,*?,—] Id, M ichelie 2,— zł, Naszai-kowski 3,— zl, N ow a­
kow ski L eon  3,—• zl, P.rzyżaozkowski 10,—- zł, inż. 
Pekr-l 1.— zl, R oczn iak  1,— zł. S iedlecki 3,— zł, So- 
botow ski 0,50 zł, Soknlski 3,30 zł, Św iątkow ski 2,— zł, 
Stolz i K ruczka 4,— zł, Iw aniew icz 3,50 zł, Szw eda 
3,— zJ, Szoz-awnicki 0,50 zl, Tarla-cki 2,— z!, Tuszaiiski 
5,— zł, Tuszyński 3,— zl, Urbaniak 0,30 zł, W łostow - 
ski 3,50 zł, P ro f. W yk a  2,— zł, V onaho 2,— zł, radca 
Zakrzew ski 30,— zł.

Ważne 
dla em eryióx kolejowych

Zawiadamiam - emerytów1 kolej owych, że 
interwencja dnia 16. NIT. 36. w Dyrekcji Okręy 
gowe.j Kolei Państwowych w Poznaniu w hpr.a- 
wie odmownych załatwień z tytułu nalo/moA-i 
8 proc. dodatku mieszkaniowego za czasokres 
od 1. \’ fll . 1932 I-, do dnia 1. YM. 1933 r. bytu 
bezskuteczna.

Dyrekcja Okręg. Kłomi Państw, powołuje 
się na odmienne przepisy dla folołjhwmów1, 9L  
warte w Dz. Urzęd. Nr. 2 Ministenstwa Komu- 
nakaeji z _25. I. 1933 r. Dz. Phtawf ^ l  poz 577, 
umotywm.jąc, że dod-at-ek mieszkanioxwy stanowo 
integralną 'część podstawy wymiaru zaopa­
trzenia, zatem podlegał opodatkowaniu.

Należy wysłać zażalehia cło Ministerstwa 
Komun i kac.ji w M arszawie by mx2ako.iiać sie) 
czy podziela zapatrywanie Dyffekcji Okrńg. 
Kolei PańsKy. I;)óziianiu i czy wvrok Najw. 
Ihybanału Adiidnist-racyjnego z p n l f  8. 1. ",‘|§| 

r. L. rej. 8691/32 nałoży zastopować także do 
dodatku mieszhaniowmgo Kolejowehw.

Zarz.ąd O kręgu .

Odpowiedz| Redakcji
Tl. Pan I\ (tlisA-i: Nie. inni ości my. jR m ory t" mał 

)ituo ecie i zadania. Nft- drukowanie, rym ów  często­
chow skich, albo grafom ańskieli teliotonów  brak na 
naszych, lam ach m iojsca.

JJ ? • ń e-śji) T/, nad w  ta nogo listu i uwag
w nim  w yrażonych , postaram y się. skorzystać w na­
stępnym  numerze.

TT P. C h oroszy : N ad p rop ozycja m i W P ana bę­
dziem y dyskutow ał i na Z jeździć  Dclogatów1.

KONSEKWENCJE
Od jak iegoś ozasu dziojiniki przcpoln ionr sa. w ia --- 

dom ościam i o ciąg ły ch  defraudacjach , nadużyciach, 
łapów kach  urzęduików.

Przed kdkn d n iu ,ii jeden  z na.jpoozyliiic.jsz-ych 
krakowskie'., dzienników1 podawml lnYkażde.i z. k ilku ­
nastu swych stron sen sacy jn y  ty tu ł: „Skazanie
urzędnika za łapow nictw o", ..proces o łapów ki", v.re- 
welacy jnt) zoznania w nrooesio urzędników ", a w koń- 
•cu „przeraża jący , bo nieustanny ]ań.e.ucli nadużyć, 
detim udaoji, łapów ek".

Cóż to jest? zapyta, każdy z czy ta jących  — oży ­
to jakfiś złośliw a kam pania prz.eciw 8wi-afowi urzęd- 
niczMjui? — W szak joszcze niedaw no urzędnik był 
osobą na.jbardzioj szanowną w społeczeńsiwńo.. 
W praw dzie  uai-zekano na rzekom y biurokratyzm  
urzędników  „-zaborczych", ale n ic  •zmniejszało to śtz-a- 
ćim ku dla nici), ja k o  dla ludzi, k tórzy  p o tra fili pod 
obcym  zaborem  pielęgnowmć mrwet jc  zal)orczym  
urzędzie, państw ow a ideę polską, — którzy w ycho- 
wrali iw o  dzio-cńt na bo jow n ik ów  n iepodlogiości,' któ­
rzy w na jcięższych  czasach daw;ali o fiarn ie  swą p ra ­
cę i trud dla O jczyzny i um ieli tek w ysoko w znieść 
sztandar sw oj bezinleresowm ości, nie^kazitęlno^ci 
charakteru  i czystości uiteijaji sw ych działań nrze- 
dow ycłi, ż-e stawuano ich za w zór w szystk im  innym 
g  r u i) o n i S i) o 1 e c z oń s t w a.

Czyż m-ożna uw ierzyć — aby tak nagle, n iespo- 
aziowuinie, nastąpiła, taka potw orna dem oralizaćjći 
i upadek ca łego  stanu urzędniczego? A  jednak — 
n iestety — w niosek tuiki w yciągnąć -sie mu-si, gdyż 
przcimiwići.jfi* za nim  liczne procesy  i w yrok i sądowe*'

Cóż się więo etało'?
W iolu tych dwwayoh. rzetclnyoh urzijdników1 

przen iesiono na. em eryturę pod różnym i poz-orami, 
by personel „odm łodzić", b y  zrobić m iejsce dla cią ­
g ło  now ych  protegow anych . —• m niej już odpornych , 
— w ych ow anych  bardziej po dzisiejszemu'.- N’i« zde­
m oralizow ała  ic-li chyba  szkoła dzisiejsza, .k tóra  za 
c #  postaw iła  sobie kształcenie charakterów1 — ęóż 
w ięc jest powmdem togo upadku !

M ożna jjtsno sproeyzowlać odpow iedź.
Odebrano ludziom  w iarę w poszanow anie prawni 

—- odebrano w iarę, żo obietnice dawurne na.wmt przez 
P aństw o — naw et W n ajuroczystszej form ie, porę­
czono ustew am i uchwmlonym i ])i-zez Sajm  polski bę­
dą uczciw ie dotrzym ane.D ’

O debrano utność, ża Sę.jm, w zględnie posłow ie 
łiędą m ieć odw agę -obrony swyeJi postulatów1 i obro ­
n y  ludzi pokrzyw rlzonych — sto jąc w iern ie na straży 
autorytetu  w ładzy ustawmdawmzej i poszanowutnki 
praw.

O debrano nadzieję, że zapew nienia dawane przes 
najw y5 izffih  dygn itarzy  lńa.ją ja k ikolw iek  wuilor, — 
żo praw a nabyte będą, lwspckt-owauo i że ciężko i rze­
telnie z,aprncowano i opłacane zaopatrzenia na sta­
rość będą uszanowane.

O sław iony dekreit em erytalny, zm niejsza jący  
ilość le i służby „zaborcZjej" —- a dalej n iesam ow ite 
p ro jek ty  załatw ienia t-ej jedn om yśln ie  przez. S połe­
czeństw o potęp ionej k rzyw dy  — przez w yrządzen ie 
dalsZye.il następnych  n iespraw ied liw ości — prz-ez 
rozszerzenie ju ż na w szystk ich  em erytów  — now ych  
„w y ją tk ow ych  obcią /jon ', n ie dotyk a jących  innych 
lep iej sytnow-any-ch obyw ateli — sprow adzi 1 za­
chw iań, e się p la tform y  norm alnego — rzetelnego 
stosunku P aństw a i obyw atela.

A  w1 atm osferze takiej n ieu fn ości .— rozdrażn ie­
nia —• załam ania k ryteriów  praw a ■— z ja w ia ją  się 
z, n ieuchronną konsekw encją  n a jp ie w  sporadyczne, 

•a potem jak  obecnie czytam y, ermaz częstszo kon ­
flik ty  sum ień ludzkic-1 uczciw ości i oliowiąz.ku za­

c h w ia n y ch  w swyc-h fundam entalnych  poe.zuoiaeh 
praw orządności.

T y ło  razy  przestrzegaliśm y, — żo niie nożna m a­
łych  doraźnych  "zysków m ateria lnych  op łacać stratą 
bezcennych w artości etycznych  i społecznych , — bo 
takie m etody m szczą się boleśnie i sprow adzają  
szkody n iepow etow ane.

C aveant consulcs!
E m eryt zaborczy.

Sprawiedliwość społeczna

Nadesłane kivoty na obronę praw wzgl. na Fundusz Prasowy:
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